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1 niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego

LEKCJA
Na uroczystość Trójcy Świętej i pierwszą nie­

dzielę po Świątkach.
Za tą uroczystością rozpoczyna się obchód późniejszy 

okresu Zielonych Świątek, trwającego do pierwszej niedzieli 
Adwentu.

Ponieważ święto to przypada na dzień, który przed 
zaprowadzeniem uroczystości Trójcy św. był pierwszą nie­
dzielą po Świątkach, dlatego też we Mszy odmawia się prócz 
modlitwy do Trójcy świętej modlitwa przypadająca na pier­
wszą niedzielę po Świątkach, a w końcu Mszy odczytuje się 
w miejscu ewangelji świętego Jana ewangelję niedzielną.

EWANOEUA
św. Mateusza rozdz. 28, wiersz 18—20.

Onego czasu rzeki Jezus do Swych ucz­
niów: Dana Mi jest wszelka władza na niebie i 
na ziemi. Idąc tedy, nauczajcie wszystkie na­
rody, chrzcząc je w Imię Ojca, i Syna, i Ducha 
świętego, nauczając je chować wszystko, com 
wam kol wiek przykazał; a oto Ja jestem z wa­
mi po wszystkie dni aż do skończenia świata.

Nauka
Czemu obchodzimy tę uroczystość?

1. Aby jawnie poświadczyć swą wiarę w Trójcę świętą, 
która jest podstawą chrześcijańskiej religji i najwznioślejszą 
tajemnicą. 2. Aby każdej z trzech Boskich osób złożyć po- 
winne dzięki za to, co dla naszego zbawienia uczynić raczy­
ła; Ojciec bowiem nas stworzył, Syn odkupił, a Duch św, 
zstąpił na nas, aby nas uświęcić.

Na chwałę Trójcy Przenajświętrzej śpiewa Kościół na 
wstępie do Mszy świętej:

„Błogosławioną niech będzie Trójca Przenajświętsza i 
nierozdzielna jedność, bo uczyniła nad nami miłosierdzie 
Swoje". (Tob. 12). „Panie, Panie nasz, jakoż dziwne jest 
imię Twoje po wszystkiej ziemi!" (Psalm 8). Chwała Ojcu 
i t. d.

Modlitwa kościelna.
Wszechmocny, wiekuisty Boże! któryś uznał za godn« 

Swe sługi, aby, wyznawając prawdziwą wiarę, poznały chwa 
łę wiekuistej Trójcy i wielbiły w mocy chwały jedność: daj. 
abyśmy utwierdzeni w tej wierze od wszelkich przeciwności 
ubezpieczeni zostali przez Pana naszego itd.

Modlitwa kościelna na pierwszą niedzielę po 
Świątkach.

Boże, Mocy tych, którzy w Tobie pokładają nadzieję 
wysłuchaj łaskawie błagań naszych, a ponieważ słabośł 
śmiertelnych bez Ciebie nieudolną jest, daj nam tę łaskę 
abyśmy wykonywali przykazania Twoje i aby wola i uczynki 
nasze miłemi Ci były, przez Jezusa Chrystusa itd.
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P ię k n o  k r a jo s K - a Z t i p o ls k ie g o
„ W y jd z ie p r z e d  p r o g i c ln i t w a s z y c h  

i z a s ta n ó w c ie s ię d o b r z e n a d ty m , c o  

w id z ic ie 4 ' .

„ U  n a s w s z ę d z ie j e s t p ię k n ie 1 4 .

K to k o lw ie k w p a tr u je s ię w  k r a jo ­
b r a z p o ls k i , m u s i w y c z u ć j e g o  p ię k n o ,  
j e g o  c z a r , j e g o  m u z y k ę . N ie  k a ż d y  j e d ­
n a k  u m ie w y p o w ie d z ie ć to , c o c z u je . .  
D o  t e g o t r z e b a  d u s z y  „ n a  w y ż s z y  to n  
n a s t r o jo n e j 1 4 . C z a r k r a jo b r a z u  p o ls k ie g o  
d y k tu je  t e ż  n a s z y m  p o e to m  p r z e ś l ic z n e  
w ie rs z e , c u d n e p o e z je , o lś n ie w a ją c e  
w p r o s t k a ż d e g o P o la k a .

1 p o w s ta ł w  t e n  s p o s ó b  p o e m a t n ie  
j e d n e g o , l e c z k i lk u d z ie s ię c iu  a u to r ó w  
p o e m a t , k tó r y  „ o r l im  lo te m “ p r z e n o s i  
n a s z  tu r n i t a tr z a ń s k ic h  p o p r z e z  s z e ro ­
k ie , f a l i s te g r z b ie ty B e s k id u , p o o r z e z  
b o g a c tw a  m in e r a ln e P o d k a r p a c ia , ż y z n e  
n iz in y  p o d k a r p a c k ie , p r z e z  m a lo w n ic z ą  
w y ż y n ę  m a ło p o ls k ą , r ó ż n o r o d n y m i s k a ­
ł a m i u r z e ź b io n ą  p r z e z p ła s k o z w y ż p o ­
d o ls k i , c z e lu ś c ia m i j a r ó w  p o d a r ty , n a  
r ó w n in y  m a z o w ie c k ie , a  s tą d  h e n ! d a le j  
n a  p ó łn o c : p r z e z  g a r b a ty  k r a j P o je z ie ­
r z a , s r e b r z ą c y  s ię  ty s ią c e m  w o d n y c h  p o ­
w ie rz c h n i , p r z e z s u c h e w y d m y  n a d b a ł ­
ty c k ic h p ia s k ó w  —  a ż  d o  m o r z a p o l­
s k ie g o , c o  „ n a s z e ś w ia te m  ł ą c z y  i b u ­
d z i n a d z ie je * 4 .

N a jp o p u la r n ie js z y m  z ty c h ś p ie w a ­
k ó w  z ie m i p o ls k ie j —  to n ie z a w o d n ie  
W in c e n ty  P o l . K tó ż  n ie  z n a  j e g o  „ P ie ­
ś n i o  z ie m i n a s z e j* * ?

„ A  c z y  z n a s z  ty , b r a c ie  m ło d y .  

T e p o k r e w n e tw o je r o d y * * .

A  c z y  z n a s z , ty  b r a c ie  m ło d y .  

T w o je z ie m ie , tw o je , w o d y ?

A  ę z y  z n a s z , ty  b r a c ie  m ło d y .  

T w o je  z ie m i b u jn e  p ło d y ?

A  c z y  w ie s z  ty , c o  w  n ic h  l e ż y ?

N ie  w s z y s c y  m o g ą  n a  t e  p y ta n ia  o d ­
p o w ie d z ie ć : , , t a k “ i d la te g o t e ż p o e ta  
k a ż ę w y le c ie ć p ta k ie m

„ . . . z  t e g o  g n ia z d a ,  

M iła ć  b ę d z ie  t a k a j a z d a :  

S p o jr z e ć  z  g ó r y  n a  tw e  z ie m ie  

i r o d z in n e  tw o je  p le m ię . . .* *

„ P ie ś ń  o  z ie m i* *  W . P o la  n ie  o p ie w a  
w p r a w d z ie z ie m i s a m e j , a le p r z e d e  
w s z y s tk im  lu d z i , l e c z to  ty lk o  n a k o ­
r z y ś ć u tw o r u  w y s z ło . N a to m ia s t n ie r ó ­
w n o  p o t ra k to w a ł p o e ta  z ie m ie p o ls k ie .  
P o z a  L i tw ą  i Ż m u d z ią , a  w r e s z c ie  c h o ć ­
b y  i p o z a P o d o le m , P o le s ie m  i W o ły ­
n ie m , in n e  c z ę ś c i P o ls k i h is to r y c z n e j s ą  
p r z e d s ta w io n e s z k ic o w o , c z ę ś c i P o ls k i  
z a c h o d n ie j s ą z u p e łn ie n ie tk n ię te , a  
p r z e c ie ż  to  j ą d ro  i g n ia z d o  p o ls k o ś c i .

P ie r s ią p e łn ą m iło ś c i i m o c y  p ię k ­
n o ś ć  n a s z y c h  p ó ł w y ś p ie w a ła  o d  ś n ie ż ­
n y c h  t a t r z a ń s k ic h s z c z y tó w  M a r ia K o ­
n o p n ic k a .

„ H e j , p o ła w y , p o ła ! H e j, ł a n y  w y ,  
ł a n y ! . . . C z y  n a w a s s p o j r z ę o z a r a n iu  
w io s n y , . . . c z y li ż n iw  c z a s u  s ta n ę  n a  w a ­
s z y c h  n iw a c h i r o z to c z a c h , . . . c z y l i j e ­
s ie ń  w y m a lu je  m i b o r y  w a s z e  w  k r ó le w ­
s k ie  m a k a ty . . . c z y  z im a T a tr o m  tw o im  
s r e b r n e  h e łm y  z d e jm ie , —  z a w s z e  ty  j e ­
d n a , M a tk o , z a w s z e  u m iło w a n a  i ś w ię ta , 
z a w s z e c a ła  i n ie r o z d z ie ln a w  d u s z y  
twego ludu!**

J e ż e l i t e r a z  p r z e jd z ie m y  p o s z c z e g ó l ­
n e  k r a in y  g e o g r a f ic z n e  p o ls k ie , to  k a ż ­
d a  z n ic h  n a a s w o ic h  p ie w c ó w . N a jb o ­
g a ts z ą  j e s t  l i t e r a tu r a  p ię k n a , T a tr o m  p o ­
ś w ię c o n a . J e s t o n a  t a k  o b s z e r n a i z a ­
w ie r a  ty le  c u d n y c h  u tw o r ó w , ż e  n a le ż a ­
ło b y  j e j s p e c ia ln ą  p r a c ę  p o ś w ię c ić . D o ś ć  
w y m ie n ić  t a k  w ie le m ó w ią c e n a z w is k a , 
j a k . T e tm a je r a , t e g o  p r a w d z iw e g o  H o ­
m e r a  T a tr , N o w ic k ie g o „ p o e ty  T a tr * * .  
G o s z c z y ń s k ie g o , P o la , W itk ie w ic z a . A n -  
c z y c a . K o n o p n ic k ie j , A s n y k a , O r k a n a ,  

K a s p r o w ic z a  i w ie lu  in n y c h .
Są t e ż T a tr y  w r z e c z y w is to ś c i n a j ­

p ię k n ie js z ą  p e r łą k r a jo b r a z u  p o ls k ie g o ,  
s ą  z a r a z e m  ś w ią ty n ią  n a r o d o w ą , s k a r b ­
n ic ą c z y k r y n ic ą , z k tó r e j c z e r p ie m y  
moc i s i łę .

„ T a k i c i j e s t ś w ia t w y n io s ły  g ó r  n a ­
s z y c h  i t a k a c i j e s t g r a n ito w a  z a w o r a  
z ie m  p o ls k ic h * * .

M a ła r z a m i  s ło w n y m i k r a jo b r a z u  p o l ­
s k ie g o , o b o k  w y ż e j w y m ie n io n y c h  s ą  
n a d to : M a lc z e w s k i i Z a le s k i ( k r a jo b r a z  
s te p o w y ) , S y r o k o m la ( P o le s ie ) , D m o ­
c h o w s k i i O r - O t ( o k o l ic e O jc o w a ) ,  
N ie m o je w s k i ( k r a in a  w ę g lo w a ) , Ż e r o m ­
s k i ( Ł y s a  Góra), L e n a r to w ic z ( „ J a k  to  
na Mazowszu**) Zamorski L .W s o o m n ie -  

n ie z B a łty k u * * ) , M ic k ie w ic z w  „ r a n u  1 
T a d e u s z u * * , .W y s p ia ń s k i ( o k o l ic e K r a - ? 

k o w a ) .
M a ją t e ż s w o ic h p o e tó w  r z e k i p o l­

s k ie , m a i c h lu d  p o ls k i, m a ją  m ia s ta ,  
z a m k i , w s ie i z a g r o d y , w ło ś c ia ń s k ie .

R o z ś p ie w a l i s ię p o e c i p o ls c y , a n u ­
t a  i c h p r z e la ła  s ię p r z e z  w s z y s tk ie z ie ­
m ie  p o ls k ie . M e lo d ia  i c h , m ie js c a m i p o ­
t ę ż n a , w  g ó r ę  s e r c a  p o d n o s i , m ie js c a m i  
z a ś p r z y t łu m io n a , j a k b y  b ó l w y p o w ia ­

d a ła .
W s z ę d z ie  z a ś p r z e b i ja  g o r ą c a  m iło ś ć  

O jc z y z n y . M iło ś ć  t a  w z m a g a  s ię n a  o b ­
c z y ź n ie , k ie d y  n ie p o h a m o w a n a t ę s k n o ­
t a s e r c e r o z d z ie r a . M ic k ie w ic z w o ła z  
u tę s k n ie n ie m  n ie z m ie r n y m  s w e j O jc z y ­

z n y :
„ D z iś p ię k n o ś ć tw ą  w  c a łe j o z d o b ie  

W id z ę i o p is u ję , b o t ę s k n ię p o to -  

b ie “ .

S ą t e ż t a c y , k tó r z y  z a ż a d n ą c e n ę  
n ie m o g ą o p u ś c ić „ te j p ię k n e j z ie m i* * ,  
b o  i c h  m iło ś ć b e z g r a n ic z n a  z  n ią  z w ią ­
z a ła . N ie  m o g ła  K o n o p n ic k a  r z u c ić  z ie ­

m i r o d z in n e j , k ie d y  p is a ła :
„ P o s z ła b y m  j a n a k r a j ś w ia ta ,  

J a k  t e n  w ia t r , c o  w  p o lu  l a ta .  

T y lk o  m i c ię ż a l , T y  z ie m io  

G d z ie k u r h a n y  c ic h e d r z e m ią ,  

ty lk o m i c ię ż a l“ . . .

L a s k o w s k i k o c h a z ie m ię p o ls k ą  

„ b a r d z ie j o d  n ie b a * * .
„ Z a  to , ż e  w ię c e j , n iź l i in n a
B o g a ta  b ó le m , c h o ć  m n ie j w in n a .* *

K o r n e l U je js k i k o n a ją c , m y ś l o s ta t ­

n ią  z w ra c a  d o  O jc z y z n y :
„ O ! r a z o s ta tn i p a tr z ę  n a  t ę  z ie m ię ,  

K ę d y  o d  w ie k ó w  c h o d z i m o je  p le m ię

Kiedy znów zakwitną białe bzy
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W io s n a ! . . .  W io s n a ! . . .
P r z e z p o e tó w  e n tu z ja s ty c z n ie w ita ­

n a , n a jc z a r o w n ie js z y m i r y m a m i s ła w io ­
n a , n a j r a d o ś n ie js z a , n a jp ię k n ie js z a z  
w s z y s tk ic h  k r ó le w ie n  i k s ię ż n ic z e k  ś w ia ­
t a  z je c h a ła  ju ż  w  z ło c is te j p o ś w ia c ie n a  
z ie m ię  i r o z p o c z ę ła  p r o m ie n n e  p a n o w a ­
n ie . K o r o n ą  j e j  —  s ło ń c e  r o z tę c z o n e , t r o  
n e m  —  k iś c ie  b z ó w  i j a ś m in ó w , a  k o ­
b ie r c e m  —  m ilia r d y  k w ie tn y c h  p ą k ó w ,  
o d r z u c a ją c y c h s y m f o n ię k o lo r ó w  i z a ­

p a c h ó w .
H e j, w e s o ły  g o n ie c , p ie s z c z o c h  B o ­

ż y  —  m a j
z ie m ia  z  k r a ń c a  w  k r a n ie c  j a L  r o z ­

k o s z n y  r a j
k w i tn ie , p a c h n ie , ś p ie w a , n o s i w ie ­

n ie c  z  r ó ż
i w e s e le l e je d o  s z c z ę ś l iw y c h  d u s z !
„ . . .K ie d y z n ó w z a k w i tn ą b ia łe  

b z y . . .“

„ . . .J a k  d z ie w ic a ś w ie ż a  r a d o s n a ,  
t a k s ię u ś m ie c h a w ie c z y s ta  w io -  

s n a . . .“ .
U r o c z y , ś w ie t la n y  
s k r o ś w o n ią  o w ia n y  
a  d ź w ię c z n y , a  ś p ie w n y ,  
a  b ło g iż  to  c z a s - - - - - - - - - - -
p ie r ś w o ln ie j o d d y c h a  
i tw 'a rz  s ię u ś m ie c h a  
i s e r c e  j a k  k w ia ty  
j a k  m a j k w i tn ie  w  n a s .  
G d z ie  o k o  c z łe k  s k ło n i ,  
g d z ie  m y ś lą  p o g o n i  

i j a k  d łu g i , s z e r o k i  
o jc z y s ty  n a s z  k r a j —  
s k r o ś  z ie m ia  z  n ie b io s y  

• n a  r ó w n e  b r z m ią  g lo s y  
r a d o s n ą p io s e n k ą : m a j! c u d o w n y  

m a j! . . .
K w itn ą w iś n ie i j a ś m in y , b ie lą s ię  

w ś r ó d  m ło d z iu tk ie j ś w ie ż e j z ie le n i g  o n -  

k a  b ia ły c h  d z w o n k ó w  k o n w a li i .

B z y  k w i tn ą ! . . .

A  w ła ś c iw ie n ic b z y , l e c z l i l a k i.  
W s z y s tk ie  t e  c u d n ie  p a c h n ą c e , o z d o b n e  
k r z e w y , h o d o w a n e  w  n a s z y c h  o g r o d a c h  
p o d  n a z w a m i b z u : tu r e c k ie g o , p e r s k ie ­
g o , c h iń s k ie g o , w ło s k ie g o —  to r ó ż n e  
o d m ia n y l i l i a k u , k tó r y n ie  w ie le  m a  
w s p ó ln e g o z b z e m  w ła ś c iw y m . L i la k  
k r ó lu je  i z e c h n ą ł w  c ie ń  b e z  p r a w d z iw y ,  
p r z y w ła s z c z y ł s o b ie  n a w e t j e g o  n a z w ę .. .

L i la k  p o c h o d z i z P e r s j i . S p r o w a d z i!  
g o  s ta m tą d  p o  r a z  p ie rw s z y  w r a z  z  tu l i­
p a n a m i w  r o k u  1 5 6 2 d o  E u r o p y  G h is -  

j l e n  d e B u s b e c q . p o s e ł c e s a r z a  F e r d y -  
I n a n d a I n a d w o r z e s z a c h a  p e r s k ie g o .

W e  k r w i a  s ło ń c u . . .

S z k o d a  m i P o ls k i ! —  o d s ło ń c ie to  

o k n o

N ie c h  n a n ią  p a tr z ę , c h o ć  j ą p o ż e g ­

n a łe m .

O ! r a z  o s ta tn i t ę  z ie m ię  w id z ia łe m .

P ię k n o ś ć i „ s p e c ja ln o ś ć * * k r a jo b r a ­
z u  p o ls k ie g o  z a le ż y  n ie ty lk o *  o d  r z e ź ­
b y  z ie m  p o ls k ic h , a le t a k ż e o d  z m ie n ­
n e g o l ą d o w o - m o r s k ie g o k l im a tu i b o ­
g a c tw a  p ó r r o k u , k tó r y c h  p o s ia d a  P o l ­
s k a a ż s z e ś ć ( p r ó c z z w y k ły c h  j e s z c z e  
s z a r u g a  w io s e n n a  i j e s ie n n a ) . N a d to  z a ­
ł a m a n ie  s ię p r o m ie n i ś w ia t ła  w y w o łu je  
n a d p o d m o k ły m i n iz in a m i p o ls k im i w  
p r z e s y c o n y m p o w ie tr z u u r o z m a ic o n ą  
b a r w n o ś ć w s c h o d ó w  i z a c h o d ó w  d n ia .  
W r a ż l iw a  d u s z a  p o ls k a  k o c h a  s ię  w  ty c h  
p r z e c z u le n ia c h ś w ia t ła , a p ie ś c iw y  j ę ­
z y k  p o ls k i r o z r ó ż n ia  c a łe  g a m y  o k r e ś l-  
n ik ó w , j a k : b r z a s k , ś w it , ś w ita n e k , r o z -  
ś w it , p r z e d ś w i t , z a ś w i t, ś w ita n ie , r o z -  
d z ie n e k , b ia ły d z ie ń , z a r z a n e k , ju tr z n ia ,  
ju tr z e n k a , z m ie r z c h , z m r o k , s z a ry  m r o k ,  
p r z e d w ie c z e r z . S ą to  w s z y s tk o  w - y r a z y  
s z c z e r e g o w s p ó łż y c ia z n a tu r y  d u s z y  

p o ls k ie j .
W  k r a jo b r a z ie  p o ls k im  r o z la ły  s ię  t e  

w s z y s tk ie b a r w y ; u ję l i j e i p r z e d s ta w i l i  
a r ty s ty c z n ie p o ls c y  m a la r z e - p e jz a ż y ś c i:  
W e y s s e n h o f , W y c z ó łk o w s k i , F a ła t ,  

C h e łm o ń s k i , G ie ry m s k i i in n i.
K r a jo b r a z p o ls k i m a t a k ż e  s w o je  

m e lo d ie ; p o d ję l i j ą  i w y ś p ie w a l i m u z y ­
c y  t e j m ia r y , c o  C h o p in  i M o n iu s z k o  —  
m a z u rk i , p o lo n e z y , d u m y , d u m k i , to  n ic  
in n e g o , j a k  m e lo d ia , z „ d u s z y * * k r a jo ­
b r a z u  p o ls k ie g o p ły n ą c a .

K r z e w  p r z y s ła n y  d o  W ie d n ia  p r z y ją ł s ię  

d o s k o n a le  i p ó ź n ie j t a k  s ię r o z m n o ż y ł , 
ż e  d z iś  n ie  m a m y  n a jm n ie js z e g o  o g r ó d ­
k a , n a j lic h s z e g o  k lo m b u , w  k tó r y m  b y  
b r a k ło  l i l a k u . . . W  p o łu d n io w e j E u r o p ie  
k r z e w  t e n , r o s n ą c d z ik o , r o z p o w s z e c h ­
n i ł s ię  t a k  d a le c e , ż e  d z iś z a l ic z a  s ię  g o  
d o c h a r a k te r y s ty c z n y c h ty p ó w f lo r y  

ty c h  k r a jó w .
P r z e ś lic z n y j e s t b e z - l i la k , z a r ó w n o  

p o je d y ń c z y  j a k  i p o d w ó jn y . L iś c ie  m a  
p ię k n e , d u ż e  i g ła d k ie  o  k s z ta łc ie  s e r c a .  
O d u r z a ją c e  a r o m a te m  k w ia ty  ł ą c z ą s ię  
u  w ie r z c h o łk a  g a łę z e k  w  b u k ie ty  w s p a ­
n ia łe , l i l io w e lu b  b ia łe . W  o g r o d a c h  
z n a jd u ją s ię n a d to s p e c ja ln e o d m ia n y ,  
z  k w ia te m  r ó ż o w y m  lu b  r ó ż o w o - p u r p u -  
r o w y m , a n a w e t ż ó ł ta w e m . N a jp ię k n ie ­
j s z e a le je  b z u - l i la k u  z n a jd u ją  s ię  w  P a ­
r y ż u w  o g r o d z ie lu k s e m b u r s k im : o l­

b r z y m i b e z  tu r e c k i p o k r y w a  s ię  c o  w io ­
s n ę c u d o w n y m i m ilio n a m i b u k ie tó w  o  
z a w r o tn y m  a r o m a c ie .

W  c ie n iu  k r ó le w s k ie g o  k r z e w u  —  l i­
l a k u , b e z w ła ś c iw y o d g r y w a s k r o m n ą  
r o lę k o p c iu s z k a . W  n a s z y m  k r a ju  m a ­
m y  t r z y g a tu n k i b z u  w ła ś c iw e g o : b e z  
c z a r n y , b e z  k o r a lo w y  i h e b d z in ę .

B e z c z a r n y r o ś n ie z w y k le p r z y  
w s ia c h  i p o  o g r o d a c h , r z a d k o  w  l a s a c h .  
K w itn ie  w  c z e r w c u  i l ip c u . M a l i ś c ie  
s p ic z a s te , k w ia ty  b ia łe lu b ż ó ł ta w e c  
d o ś ć p r z y je m n y m  z a p a c h u , o w o c e k u ­
l i s te  —  p o  d o j r z e n iu  c z a r n e  lu b  c ie m n o -  
p u r p u r o w e , s o k ie m  f io le to w y m  w y p e ’ 
n io n e . Z  b z u  c z a r n e g o  o t r z y m u je m y  t a !  
d o b r z e k a ż d e m u  z n a n e j a k o  l e k  w z b u ­
d z a ją c y  m o c n e  p o ty  —  k w ia ty  i j a g o r ’ 

b z o w e  c z y l i b z ó w k i.
B e z  k o r a lo w y  o  g a łę z ia c h  n ie c o  z w ;-  

s ły c h , k o r z e  s z a r e j lu b c z e r w o n a w e j  
k w ia ta c h  ż ó ł ta w y c h  lu b r d z a w y c h i o -  
w o c a c h p ą s o w y c h z p ę p k ie m  c z a r n ia ­
w y m  n a  k o ń c u , r o ś n ie w  G ó r a c h  Ś w ię ­

to k r z y s k ic h , n a s k a ła c h  O jc o w a i v  
Z ło ty m  P o to k u . H o d u je  s ię  g o  d o ś ć  c z ę ­
s to  w  o g r o d a c h  j a k o  k r z e w  o z d o b m  
k o r a lo w y c h  o w o c a c h .

H e b z in a w r e s z c ie  m a  l i ś c ie  w ie lk ie ,  
k w ia ty  c z e r w o n a w o - b ia łe  i n ie p r z y je m ­
n ie p a c h n ą c e . S ta n o w i ś r o d e k  m e d y c z ­

n y  o s t r z e js z y  n iż  b e z  c z a r n y

P r z e s a d z o n y  k r z e w  bzu s p r o w a d z a  
n ie s z c z ę ś c ie . . .

Z  b z e m ( R te l i l a k ie m ) z w ią z a n y c h  
i e s t s z e r e g  w ie r z e ń  lu d o w y c h . W  w ie lu  
o k o l ic a c h  P o ls k i d o  d z iś s i ln ie  z a k o r z e ­
n io n y  j e s t p r z e s ą d , i ż k r z e w u  b z u n ie  

! m o ż n a  w y k o n y w a ć  a a i p r z e s a d z a ć , g d y ż

A  w r e s z c ie  n ie ś m ie m y  z a p o m in a ć ,  
ż e k r a jo b r a z p o ls k i w  r ó ż n y c h  s w y c h  
f o r m a c h  w y k a z u je  —  w  m in ia tu r z e —  
ty p y , k tó re  n ł im ż y w o p r z y p o m in a ją  
c ie k a w e z a g r a n ic z n e  k r a in y  g e o g r a f ic z ­
n e . J e s t w ię c  m in ia tu r o w ą S z w a jc a r ia  
K a s z u b s k a  ( P o m o r z e ) , S z w a jc a r ia P o l­
s k a  ( O jc ó w ) , S a h a r a  p o ls k a  ( o k o l ic e  O l ­
k u s z a , S z c z a k o w y ) , E g ip t p o ls k i ( ż u ła ­
w y n a d w iś la ń s k ie w  d e lc ie W is ły ) , N il  
p o ls k i ( N o te ć ) , C h in y  p o ls k ie  ( S a n d o ­
m ie r s k ie , f o r m a c ja  l e s s o w a ) . A lp y p o l ­
s k ie ( T a tr y ) , B e lg ia p o ls k a  ( k r a in a  w ę -  
g lo w o - p r z e m y s ło w a ) . R o z s ia d łe w ś r ó d  
ty c h  r ó ż n y c h  k r a in  m ia s ta  p o ls k ie  s ą  r ó ­
w n ie ż  o d b ic ie m  z a g r a n ic z n y c h . J e s t w ię c  
p o ls k i P a r y ż  —  W a r s z a w a , p o ls k i R z y m  
p a m ią te k  —  K r a k ó w , p o ls k a  M e k k a  —  
C z ę s to c h o w a , p o ls k i S tra s s b u r g —  
L w ó w , P o ls k i M a n c h e s te r —  Ł ó d ź .

A b y  u p o ić s ię c z a r e m k r a jo b r a z u  
p o ls k ie g o  t r z e b a g o  p o z n a ć  b e z p o ś r e d ­
n io  n a l i c z n y c h  w y c ie c z k a c h p o  k r a ju ,  
t r z e b a p r z e w ę d r o w a ć p o ls k ą z ic m ic ę  
w s z e r z i w z d łu ż . Ż a d e n  n a jb a r d z ie j  
s z c z e g ó ło w y o p is c z y  n a jp ię k n ie js z y  o -  
b r a z  n ie  z a s tą p i ty c h  b ło g ic h  c h w i l , k tó ­
r e p r z e ż y w a m y  o  w s c h o d z ie s ło ń c a n a  
B a b ie j G ó r z e  c z y  G ie w o n c ie , ż a d n e  m e ­
lo d ie n ie o d d a d z ą t a k  w ie rn ie , j a k  r z e ­
c z y w is to ś ć z ło w r o g ie g o  p o d m u c h u h a l ­
n e g o  i ż a d n a w o ń n ie  u p a ja t a k , j a k  
ś w ie ż e r a n n e g ó r s k ie p o w ie tr z e .

N a jr z e w n ie js z a  m e lo d ia  n ie  o d d a  z a ­
d u m y  z a c h o d z ą c e g o z a S w in n ic ą , c z y  
M n ic h e m  s ło n e c z k a  g ó r s k ie g o . D o p ie r o  
w s łu c h a n ie s ię  w  m e lo d ie l a s ó w , p ó l ,  
ł ą k , g ó r n ie b o ty c z n y c h  i d u m n e g o  B a ł­
ty k u , w y c z a r o w u je to  p ię k n o  w  d u s z y  
P o la k a , k tó re  z n ie w a la , k tó re  k a ż ę  k o ­
c h a ć  b e z  w z g lę d u  n a  d z ie lą c ą  n a s  s łu p y  
g r a n ic z n e .  . r  

s p r o w a d z a to n ie s z c z ę ś c ie . N a P o d o lu  
i P o k u c iu  w ie r z ą , i ż c z ło w ie k , k tó r y  
ś m ia ł p o d n ie ś ć s ie k ie r ę n a k r z e w  b z u ,  
a b y  g o  p o r ą b a ć  lu b  w y k o p a ć , d o tk n ię ty  
z o s ta n ie  d łu g o le tn im i c h o r o b a m i , g o ś ć ­
c e m . p a r a l iż e m  lu b  n a w e t ś m ie r c ią .

W  o k o l ic y  L w o w a  w o ln o  b e z  k o p a ć ,  
l e c z  ty lk o  d o  p o łu d n ia . W  T a r n o p o ls k im  
w o ln o  g o  r ą b a ć  ty lk o  n a  p ło ty  lu b  p a l i­
w o , w  L u b e ls k im  —  n a  k o la r s tw o , a  w  
M o h y le w s k im  —  ty lk o  d o  p r z y s t r o je n ia  
o ł ta r z y .

B z u u ż y w a s ię j a k o  ś r o d k a l e c z n i­
c z e g o  w  w ie lu n ie s z c z ę ś c ia c h i c h o r o ­
b a c h . G d y  n p . d z ie c k o  z a s ła b n ie  n ie b e z ­
p ie c z n ie  t a k , ż e  i p o r a d a  „ m ą d re j* *  n ie  
p o m o ż e , w ie ś n ia c z k i w ie r z ą , ż e d z ie c k o  
m a  „ s u c h o ty * *  ( g r u ź lic ę ) . N a  c h o r o b ę  t ę  
j e s t w e d łu g  z a b o b o n u ty lk o  j e d e n ś r o ­
d e k : m a tk a  z a n o s i c h o r e d z ie c k o  p o d  
k r z e w  r o z k w i t łe g o b z u , a s a m a w r a c a  
d o  d o m u  i w y k o n u je  t r z y  r o b o ty , w  c z a ­
s ie  k tó r y c h  o d m a w ia z a le c o n e  t r z y  m o ­
d l i tw y . N ie w o ln o j e j p r z e z t e n c z a s  
m ó w ić d o  n ik o g o  a n i s ło w a , a n i o d p o ­
w ia d a ć  n a  p y ta n ia . P o  w y k o n a n iu  r o b ó t  
i z m ó w ie n iu p a c ie r z y , m a tk a b ie rz e  
d z ie c k o  i p r z y n o s i d o  c h a ty . G d y  i t e n  
ś r o d e k  n ie p o m ó g ł, s ą d z ą , ż e  g r u ź lic a  
t a  j e s t ju ż  n ie u le c z a ln a , n ic  ju ż  d z ie c k a  

o d  ś m ie r c i n ie  w y b a w i .
H e r b a ty  z io s / ia tó w b z u u ż y w a s ię  

p o w s z e c h n ie  j a k o  ś r o d k a  p r z e c iw  k a s z ­
lo w i ; m a o n t a k ż e l e c z y ć b ó l z ę b ó w  i 
f e b rę . P o w s z e c h n y  j e s t n a R u s i w  t e j  
s p r a w ie t a k i p r z e p is : k to c h c e s ię p o ­
z b y ć  b ó lu z ę b ó w , m u s i , id ą c w  ty ł ,  
w y jś ć  z  i z b y  i d o jś ć  d o  k r z e w u  b z u . D o ­
s z e d łs z y  d o  b z u  m u s i s ię n a g le  o d w r ó ­
c ić , z d ją ć  k o r ę , n ie o d c in a ją c  j e j j e d ­
n a k  i z  o b e r w a n e j g a łą z k i w y c ią ć  k a w a ­
ł e k  d r z e w a , z k tó r y m  z n ó w  w  ty ł id ą c ,  
m u s i w r ó c ić  d o  i z b y . T u  z m ó w iw s z y  p a ­
c ie r z p r z e d  o b r a z e m  M a tk i B o s k ie j n a ­
k łu w a b o lą c y  z ą b w y c ię ty m  d r z e w e m  
t a k  d łu g o , d o p ó k i s ię o n o  n ie z a b a r w i  
k r w ią . P o  ty m  z a b ie g u  „ p a c je n t* ‘ w r a c a  
z n ó w  w  ty ł id ą c  d o  k r z a k u , w k ła d a  w y ­
c ię ty  k a w a łe k  b z u  w  d a w n e  m ie js c e , u -  
k ła d a k o r ę t a k j a k  p o p r z e d n io  b y ła i 
p r z y w ią z u je  j ą n i tk ą , a b y  w y c ię c ie p r ę ­
d z e j s ię z r o s ło . J e ż e li k a w a łe k  w y c ię ty  
z r o ś n ie  s ię  n a  p o w r ó t z  d r z e w e m , to  b ó l  
z ę b ó w  ju ż  n ig d y  n ie  n a w ie d z i t e g o  c h o ­

r e g o .
W  K ie le c k im  ś w ię c ą  b e z  w  d n iu  ś w .  

J a n a . T a k i b e z w ło ż o n y n a s t r z e c h ę ,  
c h r o n i d o m  o d  c h o r ó b , a  z a tk a n y  n a  
ś r o d k u  p o la , c h r o n i j e o d  n a w a łn ic y i 

g r a d u .
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Str. 4 JNASZ PRZYJACIEL

Trójca św. w tradycji kościoła
W tydzień po Zielonych Świątkach 

stawia nam kościół katolicki przed oczy 
najwiękzą tajemnicę wiary świętej, a 
mianowicie niezgłębioną prawdę o Bogu 
w Trójcy św. jedynym.

Pierwsze wieki chrześcijaństwa nie 
znały tego święta, które ustanowiono 
stosunkowo dość późno. Papież Aleksan 
der III w jedenastym wieku tak to tłu­
maczy :

„Żaden dzień nie jest poświęcony o- 
sobliwszej czci Trójcy św., ponieważ 
święcimy Jej pamiątkę każdej niedzieli, 
właściwie zaś każdego dnia .

W rzymskm obrządku czytamy;
,.Kościół św. nie ma zwyczaju czcić 

Trójcę Przenajświętszą osobnym świę­
tem, ponieważ każdego dnia modlimy się: 
„Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Św.“.

Cześć Trójcy św. spotykamy już w 
pierwszych czasach chrześcijaństwa. Z 
tych to czasów pochodzi albo pobożne 
pochwalenie: „Chwała Bogu i Synowi i 
Duchowi Świętemu'*, które spotykamy 
także w pismach ś. Bazylego, Atanazego 
i innych ojców kościoła, a właściwie na­
wet już u św. Pawła. Na Soborze Nicej­
skim w roku 325 dodano tej pochwały  
jeszcze słowa: „Jak było na początku 
i teraz i zawsze na wieki wieków .

Żegnając się< mówimy zawsze: ,,W  
imię Ojca i Syna i Ducha Świętego" W  
imię trójcy rozpoczynamy i kończymy 
naszą pracę, modlitwę i odpoczynek.

Każda niedziela poświęcona jest czci 
Boga w Trójcy jedynego, ponieważ przy 
pominą nam dzień, w którym Bóg doko­
nał stworzenia świata, Syn Boży zmar­
twychwstał, a Duch św, na Apostołów  
zstąpił. Wszędzie więc w życiu chrześ­
cijanina napotykamy na pamiątkę Trój­
cy świętej.

Z tych też powodów w pierwszych wie 
kach chrześcijaństwa nie obchodzono o- 
sobnego święta ku czci tej tajemnicy.

Na zapalnym pograniczu
Cały teren okoliczny „Śnieżki* oraz 

Gór Świerkowych w Niemczech na po­
graniczu sudeckim został zamknięty dla 
ruchu publicznego. Zarządzenie to tamt. 
władze formalnie motywują pracami le­
śnymi w związku z zamiarem włączenia 
tych terenów pod park naturalny.

W istocie są tam budowane stanowi­
ska artyleryjskie, punkty obserwacyjne 
przeciwlotnicze. Wieże obserwacyjne są 
ruchome, zapadając się pod ziemię na

Dopiero w dziewiątym wieku zapro-;w krótce święto to przyjęło się w całej 
wadzono to święto na życzenie wielu  ■ Francji i w Niemczech. Papież Jan XXII 
chrześcijan. Do rozpowszechnienia tego zatwierdził to święto i nakazał aby w  
nabożeństwa do Trójcy św. przyczyniłjcałym kościele obchodzono je w pierw- 
się biskup biskup Stefan z Leodium i'szą niedzielę po Zielonych Świątkach.

12-letni chłopiec wykrył bandę 
zbrodniarzy

Małego Buddhę Granzana wyrwał 
ze snu jąk, dochodzący z przyległego 
pokoju. Po chwili usłyszał niski, chra­
pliwy, bardzo nieprzyjemny głos, któ­
ry pamiętał potem przez szereg lat. 
Przerażony chłopiec schował się za 
szafę i czekał tam, aż się wszystko 
uspokoi. Gdy po jakimś czasie odwa­
żył się wyjść z ukrycia, stwierdził 
z przerażeniem, że zamordowano ojca. 
Policja, mimo usilnych poszukiwań, nie 
natrafiła na ślad przestępców. Chło­
piec jednak poprzysiągł sobie, że znaj­
dzie pana o przykro brzmiącym głosie. 
Oddany do jednego z przytułków, uciekł 
stamtąd wkrótce i rozpoczął poszuki­
wania. Całe dnie i noce spędzał na

Wybuch wulkanu 

japońskiego.

Góra Asama, położona około 150 
km. na północny zachód od Tokio.jest 
jednym z najbardziej czynnych wulka­
nów japońskich. Obecnie wulkan ten 
ożył i wrząca lawa płynie u stóp gó­
ry. Na szczęście, jak dotąd wybuch 
wulkanu nie spowodował żadnych po­
ważniejszych strat.

głębokość 10 metrów. W garnizonach,, lekarzem - drzwi dla
pojonych na pogramczu > w )ednost ! P >
kach oddziałów wojsk zmotoryzowanych . r ■
są poczynione ostatnio próby na wytrzy ' _ . .
małość wozów motorowych, a to celem ' y - ' z nich udal na trak
umkmęcm tych niespodzianek widocznie nbnm WrApiwszv zako
które miały miejsce podczas w marszu 
do Austrii, kiedy to od 10 do 20 procent 
wozów całkowicie nie odpowiadała swoim  - ...  .
zadaniom, stanowiąc dużą przeszkodę w że taniej jak za dziesięć tysięcy nie we- 
koncentracji i w marszu, .zmą go spowrotem.

ulicach i przedmieściach Kalkuty, zaj­
mując się najróżnorodniejszymi praca­
mi, żeby nie umrzeć z głodu.

Płynęły lata a on nie tracił na­
dziei, że uda mu się osiągnąć cel. 
Wreszcie jednego dnia odnosząc pacz­
kę z dworca jakiemuś panu posłyszał 
rozmowę jego z bileterem. To był 
on—zabójca jego ojca. Chłopiec prze­
konawszy się, że ów nieznajomy za­
trzymał się na czas dłuższy w hotelu 
poszedł na posterunek policji, opowie­
dział całą tragedię, która rozegrała się 
przed trzema laty i historię swych po­
szukiwań. Policja wszczęła dochodze­
nie, które doprowadziło do uwięzienia, 
poszukiwanego już od dawna, nieuch­
wytnego szefa bandy zbrodniarzy.

— oOo —

HUMOREM

„Jak ci, mój kochany, smakował 
obiadu państwa W?„ —„Widzisz-że­
by zupa była taka ciepła jak wino, 
wino takie stare jak gęś, a gęś taka 
tłusta jak gospodyni, to by mi bar­
dzo smakował,,.

Jeden lekarz o światowej sławie zgło­
sił się do św. Piotra mówiąc, że przyszedł 
do raju. Na pytanie czym się zajmował 
za życia, odpowiedział, że leczył chorych 
i pomagał im w przyjściu do nieba.

Gangsterzy porwali syna państwa 

tacje w sprawie okupu. Wróciwszy żako 
munikowal towarzyszom:

„Rodzice tego łobuza powiedzieli,

Książnica Koperdkińska 

w Toruniu


